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wych przepisów  praw a pracy, a w 
szczególności zagadnień: naw iązania i 
rozw iązania stosunku pracy, rozstrzy­
gania sporów ze stosunku pracy, po­
stępow ania odwoławczego w spraw ach 
ze’ stosunku pracy, odpowiedzialności 
odszkodowawczej pracow nika, szcze­
gólnej ochrony stosunku pracy, przy­
gotowywanych w ytycznych Sądu N aj­
wyższego co do ważności dotychcza­
sowego orzecznictwa w  spraw ach ze 
stosunku pracy, podstawowych praw  
i obowiązków pracow nika oraz za­
kładu  pracy.

W toku sem inarium  omówione zo­
stały  rów nież w ybrane zagadnienia

1. W dniu 6 czerwca br. Kom isja 
P racy Społecznej, działająca przy R a­
dzie Adwokackiej w  W arszawie, zor­
ganizow ała spotkanie działaczy spo­
łecznych adw okatury  w arszaw skiej po­
święcone przedstaw ieniu  dorobku o- 
statniego okresu oraz w ym ianie do­
świadczeń. Na zebranie zaproszeni zo­
stali przedstaw iciele organizacji spo­
łecznych, z którym i w spółpracuje ad ­
w okatu ra  w arszaw ska, oraz p rzedsta­
wiciele prasy.

N aradę otw orzył przewodniczący 
K om isji P racy  Społecznej, sekretarz 
R ady adw. Ryszard S i c i ń s k i, w i­
ta jąc gości oraz koleżanki i kolegów. 
S tw ierdził, że adw okatura pow iązana 
jest różnorodnym i drogam i ze społe­
czeństwem : tam  wszędzie, gdzie is t­
n ie je  możliwość popraw ienia losu 
człowieka, są adwokaci. S tatystyki, z 
na tu ry  rzeczy niepełne, znajdujące się 
w  posiadaniu K om isji stw ierdzają, że 
w  Izbie w arszaw skiej jest przeszło 350 
działaczy ZPP (w tym  we w ładzach 
więcej niż 50), 50 działaczek Ligi K o­
biet, 62 działaczy kom itetów  przeciw ­
alkoholowych, 50 osób p racu je  ak tyw ­
nie we F roncie Jedności N arodu i 
społecznych kom isjach po jednaw ­
czych, kilkanaście zaś w spółpracuje 
z TPD.

praw a lokalowego, in teresu jące z p u n k ­
tu  w idzenia p rak tyk i adw okackiej, 
oraz problem  odpowiedzialności k ra ­
jow ca dewizowego z ty tu łu  ob ro tu  pod­
czas pobytu za granicą.

G rono w ykładow ców  stanow ili adw o­
kaci: Zenon M a te k , Edm und M azur, 
Jerzy Sadzyński, Zygm unt Sam borski, 
L ucjan  Stankow ski, A ndrzej Zieliński, 
prezes Okręgowego Sądu P racy  i U bez­
pieczeń Społecznych w  Szczecinie m gr 
W łodzim ierz Form icki, d r K rystyna 
K rzekotow ska oraz in stru k to r KW 
PZPR  S tan isław  Kulawczyk.

adw. J.Z.

I z b a  w a r s z a w s k a

A dw okatura jest szkołą działania 
społecznego już choćby z te j przyczy­
ny, że oparta  jest na sam orządzie, w  
k tó rym  działa czynnie 1/3 ogółu człon­
ków  Izby. Od okresu  ap likacji s ta ra ­
my się wdrożyć naszych następców  do 
p racy  społecznej. Jesteśm y „zaszyfro­
w an i” w  relacjach  na zew nątrz jako 
„m agistrow ie” czy „praw nicy”. P od­
jęliśm y ciekawe i now atorskie in ic ja ­
tyw y społeczne. W porozum ieniu z 
psychologam i i socjologami udzielaliś­
m y pomocy praw nej w  szpitalu u ra ­
zowym, wspom agając w  ten  sposób 
działanie terapeutyczne lekarzy. N a­
w iązaliśm y kon tak t jako p ierw si w 
k ra ju  z jednym  z najw iększych zak ła­
dów przem ysłow ych W arszawy im. M. 
K asprzaka, służąc poradam i ich p ra ­
cow nikom  o raz publikując pogadanki 
p raw ne przez radiow ęzeł i w  gazecie 
zakładow ej. P ragniem y nowych in ic ja ­
tyw , doświadczeń, pomysłów, ulepsza­
nia form  dotychczasowych i sięgania 
po *nowe. P ragniem y pokazać nasz do­
robek, zachęcić do w spółpracy z posz­
czególnymi organizacjam i i w ysłuchać 
uw ag, mogących przynieść nowe, le ­
psze rozw iązania tej współpracy.

W ostatn ich  la tach — stw ierdził se ­
k re ta rz  R ady — adwokaci w arszaw scy 
za pracę n a  różnych stanow iskach
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uzyskali przeszło 360 odznaczeń p ań ­
stw ow ych, zresztą z zasady za pracę 
poza adw okaturą.

W dyskusji w  toku narady  wzięło 
udział 12 adw okatów -działaczy społe­
cznych, a m ianowicie: Józef P iątek, 
Tadeusz Makowski, H enryk G aw liko­
wski, W itold A ntoniewski, Ryszard 
Czarkowski, S tan isław  Jaroszek, Ale­
ksander Dubrowski, H alina M ajew ska, 
Ja n  M alewicz, Stanisław , Gruca, Józef 
Dobrowolski. R eprezentow ali oni róż­
ne piony w spółpracy społecznej: 
PK PS, TPD, K om isje Pojednawcze, 
Sądy Społeczne, Tow arzystwo W alki z 
Kalectwem , Związek Inwalidów , 
ZBoWiD, Ligę O chrony Przyrody, 
działalność dla żołnierzy i ich rodzin, 
Ligę Kobiet, Związek H arcerstw a P ol­
skiego, K om itet Przeciw alkoholow y. 
Mówcy scharakteryzow ali i omówili 
w spółpracę adw okatów  w arszaw skich 
z tym i organizacjam i, zachęcając do 
jej poszerzenia i ulepszenia. W yłonio­
nych zostało wiele ciekawych in ic ja ­
tyw , między innym i stw orzenie przy 
Kom isji P racy  Społecznej Rady Adwo­
kackiej w  Warszawde „Banku działa­
czy społecznych”, chętnych do w spół­
pracy  z poszczególnymi organizacja­
mi. Mówcy w skazali na fakt, że po­
w ażną pracą społeczną są świadczo­
ne usługi przy obronach z urzędu.

Z abrali także głos przedstaw iciele 
organizacji społecznych, dziękując za 
pomoc ze strony R ady w  rozw iązyw a­
n iu  trudności i problem ów  tych orga­
nizacji, a  m.in. PK PS, Związku Em e­
ry tów  i TPD. P rzedstaw icielka TPD 
Sarnow ska określiła w spółpracę z R a­
dą A dw okacką jako serdeczną stw ie r­
dzając, że w  osta tn im  okresie Rada 
skierow ała 10 osób chętnych do 
w spółpracy z TPD. v

Podsulnow ał naradę dziekan Rady 
Maciej D u b o i s ,  składając podzięko­
w anie w szystkim  aktyw istom . Dziekan 
podniósł, że pow ażną p racą  społeczną 
jest p raca w ew nątrz korporacji, o k tó ­
re j na naradzie nie mówiono. Doda­

jąc do tego stw ierdzenie, że ok. 13% 
sp raw  jest prowadzonych z urzędu, 
m ówca oświadczył, że nie będzie chy­
b a  przesady w  tw ierdzeniu, iż adw o­
k a tu ra  daje swój olbrzym i w kład w  
pracę dla dobra społeczeństwa.

2. W dn iu  21 czerwca br. delegacja 
R ady  A dw okackiej w  W arszawie zło­
żyła na cm entarzu  w  P alm irach  w ią­
zanki kw iatów  na grobach adw oka­
tów, bestialsko zam ordow anych przez 
hitlerow ców  w  dniach 20 i 21 czerw ­
ca 1940 r. S traceni zostali wówczas 
Koledzy: W ładysław G intow t-D ziew ał- 
tow ski, Tadeusz Fabiani, Edm und G ra­
bow ski, Czesław  Jankow ski, S tanisław  
Jezierski, Józef K rasuski, Jerzy  Niża- 
łow ski, Józef S tążew ski i W acław 
Tyrchow ski. W delegacji tej wzięli u - 
dział przedstaw iciele P rezydium  R a­
dy, je j B iura oraz przedstaw iciele 
ap likan tów  adwokackich i Koła Se­
niorów.

3. D yrekcja L iceum  O gólnokształ­
cącego n r  49 im. Z. M odzelewskiego 
w  W arszawie nadesłała w  kw ietniu  
b r. pism o do Rady A dw okackiej, w y­
rażające  podziękow anie za' wygłosze­
nie na terenie Liceum  10 w ykładów  
poświęconych podstaw owym  zasadom 
p raw a  rodzinnego. W ykłady te w ygło­
sili aplikanci adwokaccy.: M irosław 
Brych, d r Andrzej Łapiński, Krzysztof 
Piesiewicz, M arek M azurkiewicz, 
W iesław  Szczepiński, A ndrzej Szczer- 
biński, Edw ard W ende i Tadeusz W ol- 
fowicz.

4. W dniach 10, 11 i 18 stycznia br. 
do egzam inu adwokackiego przystąpiło 
dw u aplikantów  adw okackich, którzy 
zdali ten  egzam in pomyślnie. Kolega 
Ja n  S tachu ra  zdał egzam in z w yn i­
kiem  bardzo dobrym.

W dniach 11, 12 i 19 kw ietn ia
1975 r. odbył się w  Izbie egzam in 
adw okacki. Apl. adw. G rażyna Stecka 
złożyła go z w ynikiem  bardzo dobrym, 
dw ie osoby — z w ynikiem  dobrym  i 
jed n a  — z dostatecznym . Jeden  z ap li­
kan tów  egzam inu nie zdał.



102 K r o n ik a Nr 10 (214)

5. Z in icjatyw y Kom isji do S praw  
Szkolenia A plikantów  odbyła się w  
dniu  13 m aja  1975 r., w  S tare j Pom a- 
rańcząrn i w  Łazienkach im preza, k tó ­
rej uczestnicy zachow ają to  spo tka­
nie na długo w  pam ięci. Było to m ia ­
now icie spotkanie z prof. drem  Bogu­
sław em  Leśnodorskim , k tó ry  wygłosił 
odczyt na tem at: Co w inni jesteśm y 
Polskim  Oświeconym? To spo tkan ie  z 
w ybitnym  przedstaw icielem  k u ltu ry  
polskiej w  dostojnym  w nętrzu  n a b ra ­
ło szczególnie uroczystego charak teru . 
Duże w rażenie w yw arła na słucha­
czach zastosow ana przez prof. Leśno- 
dorskiego nowoczesna m etoda oceny 
zdarzeń i ludzi o raz piękne, żywe sło ­
wo w ykładu. K ontrow ersyjny okres 
naszych dziejów  został przedstaw iony 
w  sposób niezwykle ciekaw y i b a r ­
w ny. Spotkanie zostało uśw ietnione 
recitalem  fortepianow ym  w w ykona­
niu doc. A ndrzeja Stefańskiego.

Rada A dw okacka w yraziła w zw iąz­
ku z tym  specjalne podziękow anie 
prof. Leśnodorskiem u i doc. S te fań ­
skiem u, dr M arkowi K w iatkow skie­
mu, kustoszowi M uzeum w  Ł azien­
kach, oraz organizatorom  spo tkan ia 
kol. drowi Kazim ierzow i Łojew skiem u 
i kol. Czesławowi Jaw orskiem u.

6. N adążając za potrzebą chwili R a­
da A dw okacka w ydała sk ryp t z zakre­
su p raw a pracy w  opracow aniu  kol. 
b. w icedziekana Ryszarda M arka. P ie r­
w sza część sk ryp tu  om aw ia przepisy 
ogólne kodeksu pracy, zagadnienia do­
tyczące stosunków  pracy, w ynagro­
dzenia za pracę i innych św iadczeń. 
O pracow anie to przeznaczone jest do 
użytku wew nętrznego, choć może ono 
być — za pośrednictw em  innych rad  
adw okackich lub  bezpośrednio — 
przesłane, na zapotrzebowanie p isem ­
ne, za zaliczeniem  pocztowym w  kw o­
cie 30 zł. Rozległy zakres opracow a­
n ia i uw zględnienie całości opubliko­
w anych rozporządzeń, jak  rów nież 
osoba sam ego au to ra  g w aran tu ją  p rzy ­
datność tego skryptu.

7. W dniach od 14 do 17 kw ietnia 
1975 r. w  Ośrodku RSW „Prasa” w  
Kazim ierzu nad W isłą odbyła się kon ­
ferencja adw okatów -radców  p raw ­
nych, poświęcona problem atyce k o ­
deksu  pracy. 85 Koleżanek i Kolegów 
wysłuchało w ykładów  wygłoszonych 
przez sędziego SN A. Filcka, dra W. 
Masewicza z G eneralnej P rokuratu ry , 
sędziego SN W. Form ańskiego i sę ­
dziego SN A. Szczurzewskiego.

8. K om isja Doskonalenia Zawodo­
wego zorganizowała w  dniach od 6 do 
8 grudnia i od 13 do 15 grudnia 
1974 r. oraz od 21 do 23 m arca 1975 r. 
sympozja o charakterze ogólnopoznaw- 
czym w Ojrzanowie pod W arszawą. 
Zasięg tem atyczny tych sympozjów 
obejm ow ał przepisy kodeksu cyw ilne­
go i procedury cyw ilnej, k.r.o. oraz 
praw a karnego (zarówno m aterialnego 
jak  i formalnego). W trakc ie  zajęć 
omówione zostało orzecznictwo Sądu 
Najwyższego oraz poglądy doktryny z 
ostatniego roku. Uczestnicy sympozjów 
otrzym ali obszerne opracowania p i­
semne, które ponadto zostały przesła­
ne do wszystkich zespołów adwoka­
ckich Izby w arszaw skiej oraz doręczo­
ne ap likantem  adwokackim .

W 1974 r. oraz w m arcu 1975 r. w y­
dane zostało opracowanie orzecznictwa 
Sądu Najwyższego z zakresu kedeksu 
cywilnego za okres od 1 stycznia 1975 
do 31 m arca 1975 (od 1.IV.1974 r. p ro­
w adzona jest już karto tek a  orzeczni­
ctw a przez Ośrodek Badawczy Adwo­
katu ry  przy NRA). Ponadto  Komisjar 
Doskonalenia Zawodowego opracowała 
sk ryp t z cyklu: „Gdzie szukać” orze­
cznictw a SN do przepisów  k.k., k.k.w. 
i k.p.k. za okres od 1 lipca 1J73 r. 
do 31 m arca 1974 r. oraz bibliografię 
do tych przepisów. Na posiedzeniu 
Rady Adwokackiej uchwalone# w yra­
zić podziękowanie Kom isji D oskm ale- 
nia Zawodowego, a w  szczególności 
je j przewodniczącem u adw. drowi 
W iesławowi Łukaw skiem u za wysoce 
produktyw ną działalność Komisji.
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9. K om isja do Spraw  Socjalnych i 
K u ltu ralnych  przy Radzie A dw oka­
ckiej została w  ostatn im  okresie z re­
organizow ana i zm ieniono częściowo 
je j skład osobowy. W ażkość zagadnień 
stanow iących przedm iot p rac te j ko­
m isji oraz ich zazębianie się spowo­
dow ały scalenie ich pod jednym  kie­
row nictw em .

10. K om isja Szkolenia A plikantów  
A dw okackich pod kierow nictw em  adw. 
Czesława Jaw orskiego w ykazała  się w 
osta tn ich  czasach szeregiem  cieka­
wych in icjatyw . Zaliczyć do nich n a­
leży zorganizowanie w  sali Czytelni 
F rancusk ie j pokazu film u „Zapis 
zbrodni”, połączonego z dyskusją

przeprow adzoną z udziałem  reżysera 
film u A ndrzeja Trzosa-Rastawickiego. 
Spotkanie cieszyło się dobrą fre k ­
w encją, a dyskusję uznać należy za 
ciekaw ą.

11. W ram ach  dorocznych spotkań 
piłkarsk ich  między przedstaw icielam i 
trzech pionów  w ym iaru  sp raw ied li­
wości d rużyna młodych adw okatów  i 
ap likan tów  w arszaw skich zm ierzyła 
swe siły z przedstaw icielam i sądow ni­
ctwa i p ro k u ra tu ry  — tym  razem  na 
polu futbolow ym . Sprawozdawca woli 
nie podaw ać wyników, ponieważ nie 
ucieszyłyby one serc adwokackich.

adw. Ryszard Siciński

I z b a  w r o c ł a w s k a

1. Izba w rocław ska prow adzi do­
skonalenie zawodowe w  w ielu  zróż­
nicow anych form ach. Niezależnie od 
udziału kilku  kolegów w  sem inariach 
doktoranckich  na U niw ersytecie W ro­
cław skim  prowadzone są cykle p re ­
lekcji i dyskusji (np. ostatnio w 
zw iązku z nowym kodeksem  pracy) 
oraz system atyczne konferencje 
(ostatn ia w  kw ietniu  1975 r.) w  K ar­
paczu, a także organizow ane są od­
czyty w ybitnych uczonych tak  k ra jo ­
w ych  jak  i zagranicznych.

W dniu 12 m aja 1975 r. K om isja 
doskonalenia zawodo\ijego Rady 
A dw okackiej zorganizowała prelekcję 
prof. dr M arii L ipczyńskiej na tem at 
roli adw okata jako pełnom ocnika 
oskarżyciela pryw atnego i obrońcy w 
spraw ach z oskarżenia pryw atnego. 
Spraw y te  niesłusznie uw ażane są za 
m argines p racy  adw okata, chociaż 
często w  praktyce, w  dążeniu do ugo­
dowego załatw ienia tak ich  spraw , za­
pom ina się, iż są to częstokroć sp ra ­
wy o dużym ładunku krzyw dy ludz­

k ie j.
In teresu jący  odczyt prof. dr M arii 

L ipczyńsk ie j ograniczył się z koniecz- 
mości do om ówienia jedyn ie  wyboru

zagadnień, w  szczególności przechodze­
nia z trybu  publicznoskargowego do 
pryw atnoskargow ego. D yskusja była 
ożywiona. Między innym i podnoszono 
kw estię korzystan ia z przepisów  p r a ­
wa cywilnego (art. 24 k.c.) w zakresie 
zapobiegania naruszeniom  ochrony czci 
częściej niż z odpowiednich przepisów  
praw a karnego. Kw estia właściwości 
sądu w tej m ierze łączy się — zda­
niem  dyskutan tów  — z większą do­
kładnością rozpoznania spraw y i- sa ­
tysfakcji, ja k ą  daje to pokrzyw dzone­
mu, k tórem u nie zawsze zależy na 
ukaran iu  oskarżonego, natom iast w ię­
cej na w ykazaniu niesłuszności po ­
m ówienia.

2. W dn iu  23 lipca 1975 r. w spól­
nym s ta ran iem  Insty tu tu  K rym inolo- 
gicznego, w  szczególności doc. d ra To­
m asza K aczm arka, i Rady A dw oka­
ckiej zorganizowano odczyt bawiącego 
w  Polsce na zaproszenie PAN jednego 
z najw ybitniejszych znawców praw a 
karnego w  RFN, profesora U niw ersy­
te tu  we F re iburgu  oraz w iceprezyden­
ta  ALDP prof. d ra H ansa H einricha 
Jeschecks na tem at „Praw noporów - 
nawcze problem y p raw a karnego pol­
skiego i niem ieckiego na tle ostatn iej


